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skiogo  w yd zia łu  w wojsku fair • n 
*Jp,  i b y łem  św iadkiem  m ’ii l Ja.^,S°  u rząd ził pan W ił- 
nianych p rzez m łodych  ch/ruke- ?ilejsz->'rch °pcracji d op e ł-  
cznoscią  i d o k ła d n o ś c i  f c / K  2 ®M ‘“̂ k o ś c i ą ,  zre- 
szczyt najlepszym  P ^ n i c i ć  źa-
te n adały  mi in'n n   .. .° . naszego krain. •

1

w onztw ic  1 ubelskie in  A n ton i W ACT  “ « * ■ »  'V woje- szczy t nnil UMaanosf a ,  k tó re b y  mor4v , Zr?
lliajacy ,  u r a to w a ł  życ ie  m,? ” e^ * ' l w s k i  la t  16 w ieko  n  i  J c? ! zJ ln <;J)irtirgom -i Y . Y  fe f  P.r ^ n ,es<5 za
W lakiin sposobie.- gdy ta tY Y  “ Y* ®°<nuszewskiej f b r a ż o n f ^  't* lilnp zuPctn ic  o łazaretae h  *Uaju.‘ . ,Bn‘,ank

był. m 4 ,0 CI JUZ na dnie- wody, ,fa w,v.-Yn H ?.}*' l* ch k a r e t a c h  i a r i w J Y  l ak n «J«.»»»>wsz4 pan u iae i  w
? często o d w ió d Y -L ....

* , s W u l i } ’ :z a t « » i c ł a .  W e ś ó ł o y ^ L - r  - “ o s t a w s z y
la iu n ek  i bedaca już n a s k w -  , P °sp ie sz y ł na

h
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• i u „„a c5r. berna to ra  m iasta , summę 15,000 rub li ,  aby rozdana zo«

czach. W  lak ich to dziennikach, co<3zlc ostatni Istała, gdy wyjdą ze szpitala. — Tego samego dnia p rze -
doniesjcnia o p s u j e m y  więc znic- je źd za ł  przez nasze miasto podpu łkow nik  Jud ni z pu t-
nume r  pi semka P e t i t e s  J i j f i c n .e s ,  wypisuj J i ‘„ku szerywańskizgo piechoty; jedzie  on do głównej kwanum er  pisemka P e tite s  A j j ic h e s ,  wypisujem y wic 'j  ku szerywańskizgo piechoty; jodzie on do głównej kwa-
so następujące doniesienia. , „htn łn ipn ia  w terv N. P an a  z doniesieniem o wzięciu szturmem twior-
8 1. AkhalddUa je n e ra ła  lir. P a ,« l i o w i « a  Ery-

wańskiego. —  W ieczorem  tegoż samego dnia iregata 
S z ta n d a r , w yp ły n ę ła  z ląd do W arny; wiezie wojsko
które tam  na ląd wysadzi.

w ą tp liw ych . Osoby życzące sobie um.esc.c sic 
sdzie  stowarzyszyć z kim, ozenie, zbyć lub nabyć jakie 
kap ita ły  handlow e, pożyczyć od kogo, lub  komu pienię-

nic m o ja  być w tej mierze lepiej zaspokojone, jak 
udajac się do P . Villiaume, na ulicę N. st: Eustachę  N.

242 M a łż e ń s tw a .  Życzeniem jes t  wydać za maż p a n ­
no maiaca lat 25 i 250,000 franków posagu ; także w do­
wo która  ma doellodu 2500 franków na rok. Zgłosić 
s i c  f r a n c a  do P. Alexandre przy ulicy st: H onore  N. 85.

V 0f« ( a u to r ó w  lego d o n ie s ien ia . )  P .  Alcxanclic 
s z c z e g ó l n i e j  s i e  odznacza delikatnością sposobow uzywa- 
m e h Dp r z y  tego rodzaju negocjacjach, co w łaśn ie  «łu- 
$ ł  do oddania mu sprawiedliwości należnej, i nie m ie ­
nia za jedno  jego biuro  z inncini tego rodzaju b iuram i

Ze3̂ 0 °.ol.»!S/ p c « C»y.n j a ?  w ieku , chce mieć dame do
i W«i> »rs° *s“:

CO, p o s te  res ta n te  pod adresem P: A: B. : -
4. Pewna daina wdowa, mająca syna juz 32 lat liczą 

cccó który bardzo uczciwe miejsce posiada, chce przed 
swoim wyjazdem ożenić go z panienką dobrze urodzo­
na 18 lub 20 lat mającą, k lóraby rów ne jak  on posia­
d a ła  sposoby u trzym ania  sic . Adres f r a n c o ,  p o ste

ie ' t a ’M a łże ń s tw o .  P ew n a  dama, w dow a, 231etnia, u-
d a r o w a n a  od natury ftzognomją jedną  z najpiękniejszych 
niaiaca 7500 franków  rocznego d o c h o d u , pr&gme los 
swoi* połączyć z osobą uczciwego sposobu życia. Nie- 
id*ie ói wcale o to czy w m ieście ,  czy na wsi będzie 
mfeszkała. Jest  także 20 letnia p a n ie n k a ,  która  ma 
160,000 franków posagu; ażeby mięć wstęp do domuije- 
i ' ini, diMicriói dosyć jest zgłosić sic do P . B iunct,

S ?  S ? « ,  ™cg & e  ( W -  - i «
wane lisly p r z y j ę t e m i  nic będą .)  . . .

6 Osoby dobrych obyczajów, chcące sic gdzie umie­
ścić stowarzyszyć sic z kim lub korzystnie ozenie, m o­
g ą  s i c  z g ł o s i ć  do P .  C .  Joseph, przy ulicy st: H onore

T łum aczący  to z języka francuzkiego, ile m ożno­
ści s ta ra ł  sie być w iernym  oryginałowi. T o  doniesie­
nia obejdą sic bez przypisków i uwag wszelkich , są­
dzimy bow iem , że lak jak  są, zrazie mogą poczciwe ser 
ca sarmackie. T o  tylko winniśmy dodać, ze ile wiemy 
od osób długo w Paryżu  zam ieszkałych, 
oświadczający clicć żenienia się przez gazety, dobrze wy- 
ebotb'd jeżeli przy doniesieniu o wieku swoim, przym.o 
fa c h  duszy, wdziękach, dołoży ile ma pieniędzy? Ale 
także ’bywaja wypadki, ic  po ślubie mąż znajdzie u  zo 
ny swojej szklanno oko, łysą , lub  siwa głowę, i  tym po 
dobne wady, że niewspomnimy o moralnych.

ROSSJA. —  Z  O dessy d n ia  12 (2 4 ) w rześn ia . Dnia
1. in. o godzinie S ra n o ,  wyjechała  N. cesarzowa Jmci 

do Petersburga . Ostatnie godziny pobytu swojego w 
dessie oznaczyła  N. Pani dobroczynnością. ku nicszczę- 
d iw yid  rannym, znajdującym się w szpitalu naszego ima- 
gtą JS. Pani kaza ła  złożyć do rąk Bogdanow skiego gu

(D. Od.)

ANGLJA. —  J e n e ra ł  Valdez p rzy b y ł  z Madeiry do 
Londynu z żoną i sześciorgiem dzieci. Utrzymuje on 
że milicja przez pewne s tronnictwo b y ła  uw iedziona i 
że s i ę  natychmiast pod d a ła  Don Miguelowi , j a k  tylko 
spostrzegła jego okręty. —  Gcchmistrze londyńscy zanie­
śli do króla prośbę, aby oddalił  tych ministrów', któ­
rzy naraża ją  na n iebezpieczeństwo przewagę protestanc­
ka i którzy spotwarz tją przed nim pro testan tów . Atoli 
na innych zgromadzeniach u łożono prośby o usamowol- 
nicnie katolików irlandzkich z odwoływaniem  sie do 
n ieb ezp ieczeń s tw a , jak iem  zagraża rozjątrzenie inny- 
s.fów. —  P o d czas ,  kiedy protestanci k luby  z a k ła d a ją ,  
uzbrajają  sic z drugiej s trony wieśniacy katolicy i są juz  
gotowi do rozpoczęcia w ojny domowej. fG. H .)

FRANCJA. — W ia d o m o śc i od w ojska  w M o re i z d . 
10 w rześn ia  z obozu p o d  P ę ta l i  d i. Wojsko ma się jak 
najlepiej, a w  szpita lu  znajduje  sic tylko 36 żołnierzy. 
Dnia 6 w rześn ia  odb y ł  j e n e r a ł  Maison przegląd swego 
korpusu; postaw a wojska b y ła  tak piękna, iż zdawa­
ło  sie, że w ystąpiło  nie w  obozie pod  P e ta l id i ,  a le  na 
po lu  inarsowćm. Egipcjanie zaczęli już  wsiadać na o- 
kręty, ale zup e łn e  oddalenie się z Mo rei odwdecze się 
n ieco  z powodu że zabrakło, okrętów  ..przewozowych. 
F rancuzi spodziewają się co chwila wyruszyć k u  Pfąwa-
rynowi. Z listu dowiedziano się, że 7,000 Egipcjan 
wsiadło już  na okręty , a Ibrah im  czeka tylko na okrę­
ty, aby się zabrać z resztą wojska. —  k i lk a  pułków 
piechoty wyruszyło  do T u lonu  gdzie także spodziewa­
ją  sie artylerji . Mówią, że jeszcze 15,000 wojska za­
sili wyprawę morejską. -— Dziennik P rzy ja c ie l religp  
zapewnia, że ojciec święty nielylko nic nagan ił  niemo- 
r ja łu  biskupów fraiicuzkich podanego królowi z powo­
du postanowień o sem inarjach i o szkołach duchownych, 
ale nadto d a ł  rządowi do poznania, że go zasmucają 
te p o s ta n o w ie n ia /  Z tern wszystkiein, stolica apostolska 
w ezwała biskupów, by w kilku punk tach  u s tą p i l i , a 
do rządu francuzkiego uczyn iła  odezwę, aby postano­
wienia swoje zinodifikował. Dziennik M essa g er  przy­
rzeka ogłosić w krotce potwierdzenie  papiezkie rzeczo­
nych pos tanow ień ,  dodaje wszakże: wPrałaci kościoła 
francuzkiego poznali, że poledz mogą na pobożności kró­
la .i na ojcowskich napom nieniach spólnego ojca prawo­
wiernych. u — Niejaki P . Philadelplio m ien ił  się w Paryżu 
być am basadorem cesarza brazylskiego, i tym sP0SQbel!,J /  
szuka ł  z ło tn ików  i jub ile rów  paryskich , że mu na 200,UW 
franków  blisko, dali na  kredyt towarów. Postrzeżono 
wprawdzie omyłkę, ale już  pan ambassador uciekł by 
do Anglji; sad wiec policji poprawczej skazał go zaocznie na 
5 lat w ięzienia. — Sąd policji poprawczej wParyźu skaza 
na dwuletnie  więzienie i zap łacenie  kapy pieniężnej je 
dnego ślepego od urodzenia który ży ł z grania na ja­
kimś instrumencie. P rzyczyna tego b y ła  dziwna W swouą
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rodzaju. O pewnej godzinie ślepy muzykant jadał sam je-lpuje do zatrudnień rzidowvch Po ■
den obiad, ale kot sąsiada krawca zwąchawszy to, zawsze je znajdujące sie w Stainbnl’e wnt 1 twie “ usztru-
go o godzinie obiadowej odwiedzał i dzielił Ą z nim k j j e f d la  J£  . Ł l  f f Ł A  ? p° ” “ t ~

J ° T d ‘ V I  °  “ T S'fPJ P -  k i"  baterie. O r s z a t t . o I Ł .  “ “ ’. . f c f W i  W'? 'stanowił sic zemście na właścicielu ko la ,  i w tym ce­
lu n a f t o w a ł  sobie młotek, którym przy zdarzonej spo. 
sobności uderzył w głowę i w  plecy krawca, tak, że 
go na czas niejaki przytomności pozbawił. (G. F .)

GALICJA i LODQMERJA. —- Ze L w ow a  d n ia  3 p a ź ­
d ziern ika . Aktorowie polscy, którzy dotąd bawili w  
Tarnowie, wracają do stolicy. Sztuki nowe które wj 
przeciągu trzech miesięcy miedzy innerni grano beda, sa 
naslenuiace: D oń Knrlns. S iv ln . . .   t.i \

kie balerjm Orszak jego składa się najwięcej z 18 osób. 
Czynią także przygotowania do wzmocnienia siedmiu  
vviez. Zamek ten otoczony murem na 60 stóp wysokim,
a | fA IC i1” ' j  ° Jnny sw °jćj trzy baterje: jedna o 60 
działach, drugą o 50, trzecią od strony wieźy Marin a- 
la  o 40 działach. Oprócz tego otaczają Stambuł trzy 
rzędy baterji, na których postawiono przynajmniej 350 

.la, f  szcsciu bram, prowadzących do zamku siedmiu 
,wiez, tylko dwie będą otwarte. (G- B..

M etki, (na sposób Szulera) P o w ie trze  w  M a rsy lii  dra f  !  7 f’ ^ r a h  juz trzy okręty. Sżezą
mat wielki , P u k a sz  z  L u kow a, drmnS S Ł  1  ™ S  Jtora była sic pokazała w  kraju N e a p o l l J  
nas autora Dmuszcwskiego. z m u ^ L -fn ™  ” r ^ 00™ '  »a ^cm . toskańskiejnas autora Dmuszcwskiego, z muzyka Damscgo —  N Co I litańśki ^ * owf*‘ na ziemi toskańskiej. — Król neapo- 
sarz austrjacki zw o ła ł  ^ m  k r J S fw ^ T e ji i Ł S o T S ^z austrjacki zw o ła ł  sejm k /ó lestw  Gafieji i ' S i ^ f

do Lwowa, na dz,en 15 października r .b .  (G .L .)  ich , dopóki ^  S i L a rc h i te k to m  do dzieł
przez lat trzydzie

TIISZPĄNJA.— W Barcelonie miano odkryć spisek prze 
ciw jeneralnemu wielkorządcy i gubernatorowi. Poru­
szono ca łą  załogę i wzmocniono wartę przed mieszka­
niami wspomnionych urzędników. Kilku oflioerów za­
prowadzono do cvfadolli: C O IT1 T A VI AHn J* I? ' __ _*

S C I . (G . B.)

  uibjuijuDWi iviiKu ottioerów za-|| WIADOMOŚCI NAUKOWE.
prowadzono do eytadelli, sarn jenerał Esna-na zwie-Wn-u
dzał ulice przebrany za żandarma i przez półtory co- UWa,8  ? P ow° du  p ism a  w tom ie U , poszyc ie  I I
dżiny stał na rogu jednej z nich, aby widzieć niektórych^ L e lZ ’/ a  t l m l  u'n lf™ z°rieg c  p rzec iw ko  recenzji P a n a  
officerow, jak wychodzić będą z pewnego domu. Mó-I ’ W 0r(u ? Is,z/ nl P ł y c i e  l lg i tn , zn a j.
wią, ze wkrótce nastąpi w Barcelonie exekucja kilku du jące / się.
wolnych mularzy. — O żółtej gorączce rozmaite roz- (D a lszy  ciaw  )
Chodzą się wieści; niektórzy maja już wiadomość że sic lr b
rozszerza  „r . . . . i . , , „ .  dl Każdy mię łatwo zrozumie, że ja o d a u to ra  roz-

r a w y , “nie wymagam takieco dziełn

zrządziły bezprzykładną s u s z ^ a ^ t  7 ^ 3 1  *? *« miejscu ,
studniach; po mimo tego zboże nie poszło w góre co J ? l **ko.nac “ <>?««, z jakicmi trudnościami połą.  
Wszakże jest skutkiem jedynie niedostatku pieniędzy L l- —  nie,nylno.sc wnioskowania w tym rodzaiu na- 

---------------  (G. B ) , ażeby następnie nikt się w tern 'Siedzeniu'hieu
D O n T T T C i r n  V ; . . c  a  . . .  .  '  . . '  u r z e d z a ł  l h n r d z n  c t o l i v r l i  - T I  •PORTUGALIA.

askę u Don 
Marji, inaczej

Xiaze Cadaval miał wpaść w nic
ł  - - - - a   . . . . . .  r  w m  s ^ e u z

wpasc w nie-il Zf6<r  1 bardzo s ła b y c h  domysłów ja k b y  ja k ie  n ie ­
łaskę  u Don M iguela z powodu, że w zg lędem  D o n n v fh t  •* k® ■ ,SI"a.fa 11 l e o g ła s z a ł , w p ro w a d za jąc  w błąd

— "  r a d z i ł ,  n iżeli  by ło  życzen iem  D on M i g u e l a j  nic c h e i r  ' Al n ” y ch ’ k tó r*?by  tego na leżycie ,  rozw ó-
  ;   IUy /  *li ^ u t o r  w  odpowiedzi swojej P, L e lew elow i,

u yuM ciau . jjiiay azjatyckie przysełaia 
mnostwo jazdy, która po krótkim odpoczynku spieszy 
. u Dunajowi. Pomiędzy tymi Azjatami, odkryto wielu 
janczarów i przytrzymano ich ; a ponieważ znaleziono 
juzy nich buntowniczo papiery, uduszono ich publicznie 

wrzucono do morza. W zbrojowni przysobiono do 
Oju rzv fregaty, przeznaczone wraz z statkiem paro- 
ym o 24 działach do strzeżenia Bosforu. Sułtan od- 
ywa codziennie modlitwę w i\Ieczecie, zanim przyślę

na-
„ . _ . r  .110-  

... . . .  prawo zwyczajowe w każdym  razie
w yw iązu jącego sie dopiero z pew nych  za sa d  w iekam i 
przechow anych stanu pra w n eg o , taką ma moc obowia- ' 
żującą, a oprocz lego przy silnych pobudkach swego 
stanu pierwotnego, często dzielniejszą nawet, niżeli po­
dług wyrażenia autora, prawo wyraźnie przepisane. lŻo 
prawo zwyczajowe było u wszystkich indów w właści- 

I wyęh epokach wywiązującego się dopiero .stanu prawne- 
1 go, prawem jak autor nazywa; wyraźnie przepisanćm i



nie  wzruszoną moc obow iązującą mającćm , najlepiej 
się przekona, jeże li  p ilnie i z uw agą przechodzić będzie 
h istorją  ludów  w postępie s ianu  praw nego. P rzekona 
się oraz, że prawo zwyczajowe w  owych epokach, nie 
b y ło  tern, czein je s t  u  nas dzisiaj p raw o pomocnicze, 
a tern mocniej p rzekona się jeszcze: źe w Polsce p ra ­
wo Rzymskie nigdy nie b y ło ,  ani aa-wet bydź mogło pra 
w cm  zw yczajowein; bo nigdy naród  nic zna jdow ał si. 
w  takich stosunkach względem prawa Rzymskiego, izb 
go z zapa łem  p r z y j ą ł , z nałogu się przyw iąza ł i do 
niego się przyzwyczaił.  Nikt nie zaprzeczy kto się tyl 
ko zastanowić,zechce, ze ła tw ie j jest  prawa nadać, pra 
wa narzucić, jeżeli jest  siłai ku temu, niżeli do praw 
przyzwyczaić, do których lud raz przyzwyczajony, już 
n ie ła tw o  się od nich odzwyczai; w Polsce zaś nikt nu 
w skaże ani takiej epoki w którejby lud do praw a Rzym 
skiego przyzw yczaił się, an i takiej w którejby się” ot. 
niego odzwyczaił, Jako p raw nik  naszego wieku, nie 
rozum i co jes t  prawo pom o cn icze ;  bo żeby by ło  la 
k ićm , potrzeba  źpby b y ł  wskazany stosunek jego uży­
cia i wziętośei względem praw krajowych bezwzględnie 
obowiązujących. A wiec, tej nauki sam nić rozumi' k tó­
rą z taką pewnością  P . Lelew-elowi chce objawić. Mó­
wi dalćj: żc prawo pomocnicze, jest  jeszcze to: »co p o ­
t rzeba  iub  inna  jaka tym podobna przyczyna w prow a­
dziła  i w  pewnym  względzie u p o w ażn i ła ,« ja k a ,ty m  p o ­
dobna przyczyna  w p ew n ym  względzie, nic nie stano­
w i, jest zawsze ni taka,ni ow aka i wyrażenie  takie jest 
w łaściwe dla tych, którzy zamiast rozum ow ania gadać 
zwykli , "nie umiejąc dowodzić. Ale wszyslkoby. to 
jeszcze było  do przebaczenia, gdyby niedoświadczony 
au tor z lak mistrzowskim tonem  przeciwko uczonemu 
recenzentow i nie w ys tępow ał,m ów iąc :  że nie warto jest 
dowodów przytaczać dta tego, kto ‘prżcd praw dą uszy 
zamyka, stosując przysłow ie rzymskie: surdis'"fabulam 
cancre. (sir. 101). Tak  gorszącej zarozumiałości au to ro ­
wi odpowiedzi, nikt z czy te ln ik ó w , przedmiot i naukę 
P .  Lelew ela  znających, bez nagany przebaczyć inic mo­
że. Wszystko w  odpowiedzi jego jes t  najniedorzeczniej 
sze i zdaje się recenzji P . Lelewela wcale nawet nie 
rozumieć, mówiąc: wzaprzeczać zaś: żc u nas prawo 
Rzymskie nie by ło , nie mogło bydź pomocniczein , jest 
to zdaje mi się, to samo co twierdzić, źe u nas nikt z 
praw odaw ców , praworadzców i prawozriawców, nie m ia ł 
przez wszystkie wieki usposobienia i zdolności do przy­
znania  prawom Rzymskim znakomitego doskonałości sto 
pnia .«  Gzy liż podpada jakowej trudności rozróżnienie: 
ze zupełnie jest  co innego polubić jakie  systcina praw 
i naukę jego, wykształcić sobie naw et pojęcia na nim 
i by aż użytecznym w radz ie ,  w sądzie i w n a u c e ,  a 
co innego jest znowu widzieć je  o b o w iązu jące , bezw a­
runkowo lub z warunkiem in subsidium? ‘ Czyliź dla 
tego, że prawo Rzymskie n icmiało u nas żadnej mocy 
obowiązującej, w ynik łaby  koniecznie ta konsekwencja: 
że przez wszystkie wieki nic- b y ło  człowieka któryby 
się na prawie Rzymskiem pozna ł  ? • Co za myśl obca, 
żeby zrozumienie prawa Rzymskiego, lub przyznanie  mu 
zalety przez kogoś, lub  przez pew ną  liczbę uczonych, 
pociągało za sobą koniecznie moc pomocniczo obow ią­
zującego prawa. Mszakze w takim sposobie rozum o­
wania , pom iną ł się autor z prostą loiką, kiedy u niego 
znajomość teorji praw a przez pewne osoby, je s t  niepo­
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dobną be; nadania  je j  zaraz jakow ej inocy obowiązują­
cej. Gdyby się cncia ł  w historji należycie i z wyż­
szego stanowiska rospatryw ać , nie w nioskow ałby  tak 
ogolnie z postrzeżeń n ienajlepiej zrozum ianych. Nie- 
wiein, dla czego au to r  recenzji P. Lelewpla zrozumieć 
nie chce lub  nie może; zachow ał tain recenzent ściśle ma- 
symę: Qui bene  distinguit, bene  docct. l i to  bez uprze­
dzenia i z zastanowieniem  recenzją  P . L e lew ela  prze­
czyta , przyzna mu zapewne zaletę historyka , który 
miejsc w historji odrębn ie  w: ięlyćh, nic śyflabizuje, lecz 
g łęboko się nad niemi zastanaw ia i z wszytkiemi inue- 
ini miejscami, które razem wzięte, dopiero rzecz wyja­
śniają, porów nyw a. W  badaniach  swoich P; Lelewel 
nigdzie.nie us isu łu je  dowodzić, że prawo Rzymskie 'nie 
miało żadnej wziętośei naukowej w Polsce; wszyskie 
jego głębokie rozumowania historyczne ściągaj:t sic o- 
w.,..em do tego, że prawo Rzymskie niebyło  pod żadnym 
warunkiem obowiązujące czyli pomocnicze. Nie wiem 
więc, co mogło powodować au tora  odpowiedzi, kiedy P, 
Lelewelowi odpowiedzić nic u m i a ł , do uczynienia  mu 
zarzutu w tych wyrazach: wUtrzyniywać: że podobień­
stwa jaw n e  i uderzające (lubo w przedmiocie p raw n i­
czym nielicznych bardzo ustaw') z prawami Rzymskie- 
mi są p rz y p a d k o w e , albo dziełem  dowolnem  wydaw­
ców i uk ładaczów , jestto  nie inal to samo co ogłaszać 
przodków naszych za jakieś igrzysko trafu i narZedzie 
tych wydawców i uk ładaczów .a  Mówi. dalej: iiMoże by 
i nic b rak ło  z czasem na nieudolnych i lekkowier- 
nych, którzy by chcieli pogardzać prawem  Rzymskiem i 
jego^ nauką; ponieważ poważni dziejopisowie w  mawia- 

ze swobodn ■ pradziady niemi gardziły  e tc .« (st. 105 
li:6) W idać  wiec z całego rozu m o w an ia ,  że nie poj­
muje tego, ażeby prawo Rzymskie ińógfo by ło  rniće 
jakiś użytek, nie będąc pod żadnym warunkiem  obowią­
zującym i dla tego zdaje inu się, źe P . L e lew el lest.ka* 
zuistą względem praw  krajowych.

(D alszy ciąg  nastąp i).

. D o n i e s i e n i e .
-lrł»°ł i8" y ma ho,nor -Jonieść prześwietne'/ publiczności, iż założył 
kL  i  i"“ ,Pr.Zy " h 5" Nr. 459,asśbrtow any ,v vv«d-
ca v f tn W U’i sukna,karzmirku, drap de dames jako  też półsukie.i- 

fzw ane draps de Sepkirj w najnowszych kolorach. A gdy te to- 
le) I y,Ce w WielUlliu 9 7 wyrabiane, przeto jestem w 

takovve aa bardzo po inkrną,cenę sprzedać, a która na każdej
sz.uce oznaczoną będzie, — C. H-.J. N e u v U l e .

U w i a d o m i  en l e—  Kto posiada dobra ziemskie od 30 do 40 włók 
l ozległe, z p ierwszej i drugie’) klassy grun tu  oraz z części boru skła- 
(łające się, w obwodzie Socliaezewskiin, .Zgierskim. Czerskim li.b Go­
styńskim  położone, od 100,000 do l^O OO  * / ,  w an o śd  ,n " ą c 'i tn -  

s p r z ę g  raczy się-zgłosić do X aw erego ffitilżyóskiego
mieszkał rJ  : w W arszawie pod Nrem 40 w S.tarym-mieścte za­

mieszkałego, a ten  z kupującym  a sprzedaż trak tow ać może.

Wyciągnięte num era  w 721 ciągnieniu Ioterji liczbo­
wej, są następujące;

46. 77. 57. 62. 2.

Do dzisiejszego num eru Gazety dołączą się Numer 100 
juzienm ka obwieszczeń,.


